
L. 449/s.

S p r a w o z d a n i e

komisy i budżetowej o petycyach Towarzystw rolniczych Krakow­
skiego Galicyjskiego o zasiłki na cele tychże Towarzystw.

Na posiedzeniu dnia 30 Czerw ca r. b. przekazał W y s o k i  Sejm  komisyi budżetowej 
dwie p etycye  T o w a rzy stw  rolniczych do L. L. 449 i 450, a to K r a k o w s k ie g o  o s ta ły  
ro czn y  zasiłek złr. 4000 i G alicy jsk iego  o takiż zasiłek złr. 3000.

Jeśli w licznych  petycyach, p rzesełan yct i wnoszonych do W yso k ie g o  Sejmu, z a p e ł­
niających bióra Marszałka i zatrudniających w szystkie  komisye, jest wiele takich, któ ry ch  
treść może dać powód do namysłu przed sformułowaniem odnośnego wniosku, to p e ty c y e  
wniesione przez T o w a rzy stw a  rolnicze, na cele czysto  rolnicze, w  kraju tak ja k  nasz p rze­
ważnie rolniczym, a wniesione z żądaniami bardzo umiarkowanemi, łatw e bardzo w za łat­
wieniu okazać się powinny.

Może nie w szystkim  bez wyjątku, lecz r iezaprzeczenie znakomitej w iększości C złon­
ków  W y s o k ie g o  Sejmu, za nadto dokładnie znane są cele i usiłowania obyd w óch rzeczo­
nych Tow arzystw , by się tutaj nad tern rozwodzić, by w yliczać  tak  liczne przedmioty ich 
działalności i zbawienne owoce, jakie całemu krajowi przynoszą i przynosić będą, g d y  
zasiłkiem m ateryalnym  a s ta ły m , przez W y s o k i  Sejm  uchw alonym , poparte i w zm oc­
nione zostaną.

Jeśli kom isya budżetowa za zbyteczne uważa przedstawiać tu szczegóły  o celach T o ­
w arzystw  rolniczych, o konieczności istnienia tych  dwóch punktów centralnych, kon cen ­
trujących  całą, a dla każdej części kraju z osobna jed y n ą  reprezentacyę i obronę intere­
sów rolniczych, to wspomnieć uważa kom isya za swój obowiązek, ja k  dalece m ałym i i 
bliskimi do żadnych funduszami, T o w arzystw a  te rozporządzają: — W iadomo, że cz ło n ­
kam i T ow arzystw  rolniczych w G alicy i  są cz łon kow ie  Oddziałów lub T o w a rzystw  okrę­
g o w y ch , a  to w  Galicyjskiem  T ow arzystw ie  jedynie  i wyłącznie, a w K rakow skiem  prze­
ważnie i że częścią dobrowolnych w k ła d e k  rocznych sw y ch  Członków, oddziały  te wspie­
rają i utrzymują kom iteta centralne w K ra k o w ie  i w e  Lwowie. Centralne więc te organa 
bez oddzinłów nie istniałyby, a te ostatnie zaledwieby w egetow ać m ogły,  bez swoich 
dwóch kom itetów g łó w n ych , kcóre c. k. R z ą d  za jedyną reprezentacyę rolnictwa i inte­
resów z niem połączonych uważa, i których  niezmordowanym usiłowaniom kraj rok rocz­



nie zawdzięcza —  jeśli  nie dostateczne, to jednak dość liczne subwencye, w y w a lc z a n e  
w  c. k. Ministeryum rolnictwa. D z’ęki tym  Tow arzystw om , kraj posiada szk o ły  i Z akład y , 
k tó reb y  tw orzyć dopiero m usiał, a które teraz u trzym yw ać ty lk o  ma obowiązek. O d d zia ły  
okręgow e zatem, ze szczupłych bo zaledwie na setki złr. obliczanych rocznych swoich 
dochodów, utrzymują obyd w a Tow arzystw a rolnicze ze szkodą w łasnych m iejscowych inte­
resów, a choć rozszerzają się liczbą Członków, z których przybyw aniem  wzrastają i p o ­
trzeby, to fundusze nie idą w ca le  w tym  samym stosunku, bo p rzyb yw a wielu włościan 
z nieznacznemi w k ład k a n r  (zir. i rocznie) i wielu bardzo obyw ateli  zniżyło i zniża d aw ­
niejsze, a nieraz szczodre swe datki, pomimo, iż w szyscy  radziby instytucye te rozwijać, 
znając konieczność ich istnienia i wiedząc, że żadne inne organa nie zastąpią tak skutecz­
nie w szystkich  interesów i potrzeb rolnictwa, a to tak teraz ja k  zwłaszcza w przyszłości, 
muszącej znaczenie i działalność komitetów centralnych rolniczych rozszerzyć,

Uznając motywa, przez obydw a Tow arzystw a w petycyach  podane, za słuszne, przew i­
dując obszerniejszy jeszcze niż dotąd zakres ich działania, w  ułatwianiu coraz cięższych  
zadań rolników, w  rozwoju chowu b y d ła  w obec ustaw y o zamknięciu granic  przed b y ­
dłem stepowem, w pośrednictwach w szelk iego  rodzaju, j a k : targami zbożowym i, w ysta­
wami, w ydaw nictw am i itp., jednem słowem, pragn ąc  wszechstronnego ich rozwoju, a oba­
wiając się zachwiania ich b ytu ,  i będąc przekonania, iż R ep rezen ta cya  kraju rolniczego 
wotując pewne zasiłki na cele rolnicze, właśnie w cięższych nawet chwilach finansowego 
położenia kraju, korzystnie bo produkc>;nie, a nieznacznie budżet kra jo w y  obciąży,

K o m isy a  budżetowa wnosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalid:

„Tow arzystw o rolnicze krakow skie  w  K rak ó w  i * i T o ­
w arzystw o galicy jsk ie  gospodarskie we L w o w i e , zasilane 
będą z funduszów kra jow ych  po złr. 3000 rocznie k a ż d e ,  a 
to począw szy  od 1 L ip ca  r b .“

Lwóu, dnia 6 lip ca 1880.
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II. Wodbzicki.
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